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JEDEN WŁOŚCIANIN ZABITY, DRUGI, CIĘŻKO RANNY, ZMARŁ. KILKU UCZESTNI- 
KÓW WIECU LŻEJ RANNYCH. 


Bochnia, 5. 6. (Telef, wł). Na niedzielę. nicy Stronnictwa Ludowego ueiłowali wiec 
5-go bm. był zapowiedziany wiec Stronnictwa i pochód przeprowadzić. Tłum pod wpływem 


Ludowego w Łapanowie miejscowości powiatu podżegaczy politycznych zaczął obrzucać pa- 
| trol policyjny kamieniami, przyczem padły 


I |z tłumu strzały rewolwerowe, Przy starciu, 
 Wieliczką a Gdowem. Wiec był zakazany przez gdy policja pomimo salwy ostrzegawczej, by- 
władze administracyjne, jednak pomimo zaka- ła dalej ostrzeliwana oraz obrzucana kamie- 
zu olbrzymie tłumy włościaństwa z bliższych , niami, padła salwa w tłum, Kilka osób zostało 
i dalszych okolic przybyły i zjechały furman- rannych, z tych dwie zmarły z Tan. Obecnie 
kami do Łapanowa, by dowiedzieć się od, panuje spokój. Na miejsce zjechały władze są- 


. do-we i władze bezpieczeństwa. 
swych przywódców o sytuacji gospodarczej 


w związku z nędzą wsi, jaka zaznaczyła się| Prokurator na miejscu wypadków. 
w okresie kryzysu. Liczba uczestników wiecu Usiłowania nasze, by zasięgnąć informa- 
była obliczana conajmniej na 10.000. Skonsy- gy; telefonicznie wprost w Łapamowie, okaza- 
gnowane oddziały policyjne przystąpiły do roz ły się bezekuteczne z tego powędu, że drut 
praszania przybyłych na wiec włościan, do jednego z abonentów był przecięty. Można 
Doszło do ubolewania godnych zajść. | "5? x owe asd F AG 
ń RA] wym posterunkiem policji. Tam oświadczono 
Ee neeo sroda e zabity, drugi cięzko nam, że do Łapanowa przybył prokurator 
ranny, a kilku lżej. Ciężko ranny uczestnik ze- Grabowski, celem przeprowadzenia dochodze- 
brania, przewieziony do szpitala zmarł, nia dochodzeń. 
W poniedziałek dn. 6 bm. rano zostanie W późnych godzinach popołudniowych 
przeprowadzona sekcja zwłok dla stwierdzenia, | 94b3ł on wizję s yon jr w "| 
czy denaci padli od kul karabinowych, czy re- rych rozegrały się uholewania godne wypadki. 


 wolwerowych, Zajścia w Łapanowie wywarły | ODSPIEWAWSZY „SERDECZNA MATKO“ 

wśród zgromadzonej ludności wielkie rorusze- ROZESZLI SIĘ DO DOMÓW, 

Mie, Wypadki miały miejsce koło godz, 11-tej Późnym wieczorem otrzymaliśmy dalsze cał 
przed południem, W godzinę później przyjechał! kowicie autentyczne wiadomości o przebiegu 
ta miejsce poseł Stronnictwa Ludowego dr. "ua PA i | kk > pa aaan 

«mg Š M AAÓdEĆ brak miejeca, wiadomości tych dziś zamieścić 

Kiernik. Prezesa Witosa na zjeździe nie było. | zę możemy, wykorzystamy je natomiast w 

Policja dokonała ma miejscu szeregu areszto- | numerze następnym. Zauważyć należy, że w Ła 
wa. panowie interwenjowalo krakowskie Pogoto- 

wie ratunkowe. Liczba ofiar śmiertelnych po- 

większyła się do czterech, liczba lżej rannych 
wynosi dwadzieścia, 

Jeżeli zajścia nie przykrały większego rozmia 
ru, zawdzięczać to należy posłowi Kiernikowi, 
który zebrał na rynku za zezwoleniem woje- 
wództwa włościan już po zajściach j w uspo- 
udzieliło zezwolenia na urządzenie w dniu 5| kajającem przemówienin wezwał ich do rozej- 
czerwca wiecu Stronnictwa Ludowego pod go- | ścia się. Włościanie odśpiewawszy „Serdeczna 
łem niebem i na pochód. Pomimo to zwolen- | Matko“, rozeszli się do domów. 


bocheńskiego. leżącej w polowie drogi między 


— 


Komunikat urzędowej agencji. 
Kraków, 5. 6. (PAT), W Łapanowie, gmi- 
nie powiatu bocheńskiego, wobec wypadków 
szerzących się epidemij dyfterytu i szkarlaty- 
ny w powiecie, w obawie rozszerzenia się epi- 
demji na sąsiednie powiaty, Starostwo nie 


Reprezentacja klubów ligowych — 
Reprez. klubów żydowskich 9:1 (4:1) 


Słaba gra słabych zespołów, z których 
pzy złożony był z graczy Cracovii j Wisły 
(bev gwiazd), drugi z zawodników Makkabi i 
B.klasowego Hakaduru. Bramkami podzielili 
się Łyko (Wisła) 4. Artur ?, Adamek i Kisieliy- 
ski po jednej. Bramka dla reprezentacji żydow- 
skiej samobójcza, dzięki „nerwom” Malczyka. 
Do mizernej gry dostroił się w zupełności 
sędzia p. Knobel. Publiczności kilkaset osób, 
które zastanawiały się dlaczego to miejscowy 
Zw. Piłki nożnej tak marnie wykorzystał swój 
dzień. Widocznie jest tak bogaty, Że nie uwa- 
żał za stosowne zorganizować bardziej intere- 
sujące zawody, które przyczyniłyby się do Wy- 
datniejszego zasilenia kasy związku. (ak.). 


Garkarnia— Hertha (Berlin) 4:5 (2:1) 


W sobotę w godzinach wieczorowych W Ber- 
linie rozegrany został mecz pomiędzy berliń- 
skim klubem eportowym ..Hertha* a krakow- 
ską Garbarnią. Widzów było okolo 15.000. 

Ostateczny wynik 5:4 na korzyść . Herthy“ 
do prze X. 

Ea 1 bramkę uzyskali Niemcy w 16-ej 
min. po wepchnięciu bramkarza Gregorczyka 
z piłką poza linję bramkową. W 40-ej min. Gre 
gorczyk atakowany przez napastnika tak dłu- 
go podbija piłkę pod bramką, aż sędzia dyktu- 
je „wolnego“, z którego pada drugi punkt dla 
Herthy. W 43-ej minucie pada pierwsza bram- 
ka dla Garbarni z pięknego strzału Maurera. 
W 9-ej min. po pauzie Hertha podwyższa wy- 
nik na 3:1, a w 19-ej uzyskuje 4-ią bramkę. 
Natychmiact reaguje Garbarnia strzałem Risne- 
ra, zdobywając drugi punkt W 24. -ej min. 


teczny atak, który po centrze Risnera kończy 
cię czwartą bramką ze strzału Maurera, 


Nowy rekord Kusocińskiego. 


w 


Warszawa, 5 czerwca. Największym sukce- 
šem pierwszego dnia mistrzostw Warszawy 
jest znakomity wynik Janusza Kusocińskiego 
w biegu na 10 km.. W tej konkurencji uzyskał 
Kusociński czas lepszy od rekordu Polski, a 
mianowicie 30:31,4 sek. Jestto najlepszy wy- 
nik jaki w tym roku osiągnięty został w tej 
konkurencji naświecie. W zeszłym tygodniu 
Nurmi na tym dystansie uzyskał czas gorszy bo 
30:40 sek. Nowy rekord Polski uzyskany przez 
Kusocińskiego jest gorszy od rekordu Świato- 
wego 0 25.5 sek, Bieżnia zbyt miękka wpłynęła 
na pogorszenie wyniku. 

—————— 


Warszawa, 5 czerwca. Drużyna Piłkarska 
Północy pokonała drużynę Południa 4:2. 

Berlin, 5 czerwca, Garbarnia odniosła tutai 
zwyciestwo nad Victorją 5:2. 

W wyścigu kolarskim Kraków —Katowice— 
Kraków zwyciężył F. Więcek w czasie 5 godz. 
42 min. 32 sek. 

Zawody tenisowe Kraków — Górny Śląsk 
nie odbyły się z powodu niestawienia się zawu- 
dników śląskich. 


Titulegcu nie y i 


Bukareszt, 5 czerwca. Wobec niezwykłych 
trudności w tworzeniu rządu koncentracji na- 
rodowej poseł rumuński w Londynie Titulescu 
złożył dziś królowi dymisje. Ogólnie sądzą, ch 

wyższa na 5:2. W tej samej jednak | król będzie się starał, aby utworzony zosta 
A om po pięknej FE Risnera po-| rząd przejściowy i w tym celu powierzy misję 
prawia na 3:5. Wreszcie Garbarnia, grając w! Wajdzie. 


dziesiątkę po kontuzji Billa, przeprowadza sku 
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Krwawe zajścia na wiecu w ŁapanowiejLiga Narodów przeciw kontyngentom 


W HANDLU MIĘDZYNARODOWYM. 


Genewa, 5 czerwca. Komisja gospodarcza 
Ligi Narodów opracowała referat, w którym 
wskazuje na konieczność rychłego i zasadnicze 
go rozwiązania problemu wymiany pieniędzy 
i towarów, oraz szczegółowo zajmuje się kwie- 
stją finansową. Komisja stwierdza „że wywo- 
łany wskutek kontroli dewizowej zastój han- 
dlu międzynarodowego może być usunięty wy- 
łącznie  wspólnemi  wysiłkami wszystkich 
państw i czyni pewne propozycje w celu ure- 


gulowania kwestji finansowej 1 handlowej. 
Referat występuje za ścisiem przestrzeganiem 
postanowień układów handlowych i domaga 
się ograniczenia zarządzeń kontyngentowych 
do minimum, Polityka handlowa powinna się 
opierać na zasadach największego uprzywile- 
jowania, od których można odstępować tylko 
w wypadkach wyjątkowych i za zgodą strony 
uprzywilejowanej. 
— pon 


Nowy zamach na Mussoliniego? 


Rzym, 5 czerwca, W Rzymie na piazza Ve- 
nezia aresztowamo wiczoraj pewnego młodego 
emigranta włcskiego, przy którym znaleziono 
dwie bomby i rewolwer. Aresztowany miał 


Prezydent Chile ustąpił 


Nowy Jork, 5 czerwca. Wedle doniesień 
z Santiago de Chile, bunt, jaki wczoraj wy- 
buchł w szkole lotniczej w Valparaiso rozsze- 
rza się w dalszym ciągu na inne oddziały woj 
skowe garnizonu w Valparaiso i Santiago de 
Chile. W całym kraju ogłoszono stan oblęże- 
nia. Ponad budynkiem rządowym ukazały się 
samoloty i zrzuciły ulotki wzywające prezy- 


zeznać, że planował wykonać zamach na. Muß- 
soliniego. Przy aresztowamym "maleziono ró+ 
wnież fałszywy paszport szwajcarski. 

— m M M sM 


wobec groźby rewolucji, 


denta republiki do złożenia dymisji w przecię- 
gu 20 minut, gdyż w przeciwnym razie zbom- 
bardują budynek rządowy, Prezydent Moatero 
odrzucił żądanie, mimo to lotnicy nie wykonali 
greźby. Nastrój rewolucyiny udziela się takża 
ludności cywilnej, W ostatniej chwili donoszą, 
że prezydent republiki Montero złożył dziś dy- 
misję i opuścił pałac rządowy. 4 


her 


a a "| 


Nowy Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 


warszawskich, 


Warszawa, 5. 6. (Telef, wl). W dniu dzi 
ciejszym odbyło się rano zebranie Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich, które udzieliło 
absolutorjum ustępującemu Zarządowi, a ustę- 
pującemu prezesowi Witołdowi Giełżyńskiemiu 
wyraziło wśród wielkich owacyj, uznanie za je- 
go pełne poświęcenia 4-letnie kierownictwo 
Syndykatem. P. Giełżyński kategorycznie od- 
mówił przyjęcia kandydatury na nadchodzącą 
kadencję. Przewodniczącym nowego Zarządu 
Syndykatu wybrano p. Mieczysława Ścieżyń- 
skiego z „Iskry“, zastępcami pp. Jana Czem- 
pińskiego z „„Kurjera Warszawskiego" i Roma- 
na Bosko z Robotnika“. W skład Zarządu 
weszli pp.: Besterman Wład, z „Iskry“, Dą- 
browski Wojciech z „Ekspressu Porannego“, 
Frühling z :,Kurjera Polskiego“, Kozłowski 
Medard z „Gazety Warszawskiej“. Nowakow- 
ski Józef z „Naprzodu“, Obarska Irena z 


„Gazety Polskiej“, Orzechowski Fran. z Pata; 
Piasecki Stanisław z „ABC“ i Sygietyński Te- 
ofil z „Gazety Warszawskiej“. 


RUCH BUDOWLANY W CZECHOSŁOWA- 
CJI, Do rozwoju ruchu budowlanego w Cze- 
chosłowacji przyczyniła się bardzo ustawa 9 
popieraniu budownictwa mieszkalnego, wydana. 
w roku 1919. W okresie od 1919 do 1931 roku 
wybudowano w Czechosłowacji 35.899 domów 
koszarowych, w których znalazło się 99. 521 
mieszkań o 250.993 izbach mieszkalnych. Pra- 
wie połowa domów została PR przez 
spółdzielnie mieszkaniowe, t. J. 2235 domów ko- 
szarowych i 14.033 domy e gminy wy- 
hndowały 1970 domów koszarowych i 688 To- 
dzinnych. Ogólne koszty budowy wszystkich 
budynków mieszkalnych wyniosły sumę 7 mil- 
jardów koren czeskich. 


BRUENING WYJAŚNI ZAGADKĘ „SWEGO 
7 USTĄPIENIA. l 
Berlin, 5 czerwca. (PAT). Z kół centrowych 
donoszą, że b. kanclerz Bruening w  nafbliż- 
szych dniach wystąpi publicznie z oświadcze- 
niem, w którem ujawni powody swej dymisji. 
Zarząd naczelny partji centrowej zwołany z0- 
stał na posiedzenie, które cdbędzie się w. a 
przyszłego tygodnia. ! ir 
NOWY SUKCES HITLEROWCÓW. 
Berlin, 5 czerwca. W prowincji Mecklem= 


'burg-Schwerin odbyły się dziś wybory do sej- 


mu krajowego, które wedłe dotąd znanych 
szczegółów minęły naogół spokojnie, Dotych- 
czasowy rezultat (godz. 19) wskazuje na po- 
ważny sukces hitlerowców. Narodowi socjali- 
ści zdobyli dotąd okrągło 20 tysięcy głosów, 
podczas gdy inne stronnictwa razem zaledwie 
16 tysięcy. 
— a a Ha mae ma 
LOS HAUSNERA NIEZNANY. 

Warszawa, 5 czerwca (Tel. wł.). Do godzinę 
20 w niedzielę nie było żadnej wiadomości z8- 
równo z Warszawy, jak i z zagranicy o losach 
lotnika Hausnera. 


| jópieńów > 08€006000000 ds | 


OE 


Kraków, Pl. Szczepański 2. 
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lm AOTRE Kraków, Sławkowska 20. miodowych 
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herbatników 
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to słychać 


w Frakomie. 


Poniedziałek 6: św. Norberta. 
Wtorek 7: św. Roberta. 
Wtorek 7: wsch, słońca o godz. 3.02, 

chód o godz. 20.05. 
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ABDYKACJA KRÓLA KURKOWEGO W 
TOW. STRZELECKIEM. Wczoraj w Tow. 
Strzeleckiem w Krakowie obchodzono uroczy- 
ście abdykację króla kurkowego. W godzinach 
popołudniowych na eelestat krakowski zajec- 
chały liczne pojazdy samochodowe, wiozące 
dotychczasowego króla wraz z marszałkaumi 
i członkami Towarzystwa. Tutaj prezes Towa- 
rzystwa dr. Schneider podziękował królowi za 
dotychczasowe rządy, poczem wręczył mn zło- 
ty pierścień. Po przemówieniu króla kurkowe- 
go inż. Bieniarza, rozpoczęto calotygodniowe 
strzelanie do kura, W przyszłą niedzielę odhę- 
dzie się uroczystość wyboru nowego króla knr- 


za. 


kowego. 
PODRZUTEK. Wawrzsynice Sadzikowski 
przyniósł wczoraj na IHI Komisarjat policji 


przy ulicy Siemiradzkiego dziecko plci mę- 
skiej, liczące około 2 miesięcy, które znałazł 
w bramie domu gdzie mieszka. Dziecko odda- 
no do żłóbka a za matką wszczęto poszukiwa- 
mia. 

KARAMBOL NA UL. STAROWIŚLNEJ. 
Wóz jednokonny, powożony przez Antoniego 
Bileckiego, jadąc ulicą Starowiślną, skutkiem 
spłoszenia się konia wpadł na wóz tramwnjo- 
wy. Dyszel wozu wybił trzy okna tramwajowe 
nie ramiąc na szczęście nikogo. 

NOŻOWCY GRASUJĄ. Posteruikowy z 
IV Komisarjatu patrolując na łąkach koła uli- 
cy Glinianej napotkał na leżącego na, ziem 
bez przytomności mężczyznę, ciężko poranio- 
nego. Rammym okazał się Piotr Gaudyn, tat 35 
pracownik Kasy Chorych, zam. przy uliey 
Pasterskiej 31. Pod zarzutem pobicia go are- 
sztowała policja Władysława Ciszewskiego, 
Bolesława Kajdasa i Anne Miziur. Gandyna 
przewieziono w stanie nieprzytomnym do szpi- 
tala éw. Łazarza. W czasie gry w karty 
w ogrodzie przy ulicy Gromadzkiej, Franci- 
ezek Sobol został ramiony nożem przez Teofi- 
ła Rudolfa w okolicę nerek. Przewieziono go 
w bardzo groźnym stanie do ezpitala św. La- 
zarza. 

=o 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Poniedziałek: „Królowa Przedmieścia“. 
Wtorek: „Królowa Przedmieścia”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: Król Konga. 

WANDA: %Legjon ulicy“. (St. Rogólski). 

APOLLO: „;Narzeczona z loterji* (Jeannette 
Mac Donald). 

SZTUKA: .Podpory sportu“ (Hugo Haas). 

ADRIA: „Dafnis i Chloe". 

SŁOŃCE: ;;Miłość kozaka“ (John Gilbert i Re- 
nee Adoree). 


UCIECHA: ;;Dr. Jekyll i Mr. Hyde“. 


-nja 


Rozpoczęcie tygodnia lotniczego. 


W dniu wczorajszym rozpoczął się w ca- 
Jem państwie IX tydzień lotniczy, mający na 
celu uświadomienie szerokich słer społeczeń- 
stwa o konieczności przygotowania się na wy- 
adek samoobrony w walce powietrznej i prze- 


ctwguzowej. O godz. 9-tej rago odbyła się 
Msze św. w kościuc %arjacztm, następnie 


wielki poch$d propagandowy w maskach ga- 
zowych, który wyruszył ze strażnicy miejskiej 
na Rynek 

O godzinie 16-tej na lotnisku w Rakowi- 
cach odbyły się wielkie popisy lotnicze na 
awjonetkach Aeroklubu Krakowskiego oraz 
akrobacjo 2-go pułku lotniczego, zbiorowo i in- 
dywidualne kpt. Bojana, por. Medweckiegn 
i kapr. Macka. Nadto odbyło się holowanie 
szybowca ze znanym rekordzistą 
inżynierem Qrzeszczykiem na wysokości 


Dziś sobota 4 b. m, 
premjera 
Światowa piękność pri- 
madonna król. opery 


ło pełne nastroju. przemiłej mnzyki i śpiewu 
czarowniejszy amant, sławny tenor w gronie 
jace chóry! — Beztroskie życie młodzieży 


języku 
czeskim 


Złoty humor i przemiła zabawa! 
komiczne! — Emocjonujące imprezy sporowe 


mik czeski, rywal 
Vlasty Buriana 


HUGO NAAS 


polskim |cieszyły sie wielkiem powodzeniem. 
900 cje wypadły znakomicie. 


JAPOLL 
JEANNETTE MAC DONALD 


NARZECZONA Z LOTERJI 


t — Wsoółudział biorą: JOHN GARRICK naj- 
najlepszych artystów śpiewaków! — Zachwyca- 
uniwersyteckięgj! — Wspaniale zabawy 1 balety 


z okazji zakończenia roku! — Wszystko w tem arcv 


Artyści! Wysiawa! 
= p 66 
aaie „SZTUKA 


czeskich! —— Efektowna całość wprowadza widza w 


„GŁOS NARODU" z dnia 6-go czerwca 1982 


Dziś 
i dni nasieaaych 
w kiroteatrze 


DR. JEKYLL 


FRYDERYK MARCH 


porucznik* pe'na 
wdzięku i piękności 


Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 


W 15-lecie powstania armji polskiej we Franej 


Podniosła uroczystość Związ 


Krakowska Chorągiew Zwiącku Hallerczy- 
ków obchodziła wczoraj, tj. w niedzielę w spo- 


sób bardzo nroczysty I5-lecie powstania samo- | pospolitej, Ta 60-cio tysięczna armja blękitna 


dzielnej armji polekiej (blękitnej) we Wrancji. 
Po nabożeństwie w kościele OO, Kapucynów. 
celehrowanem przez O. Dr. Justusa Ondorre, 
ruszył pochód hiękituych oddziałów do Domn 
związkowego Ks, Ruznowicza przy ul, Skarbo” 
wej. Piękną salę teatralną wypełnili szczelnie 
po brzegi uczestniey uroczystości, a więc poza. 
żołnierzami Haliera i ich rodzinami, delegacje 
Związku Rallerczyków z prowincji, przedstawi” 
ciele szeregu Organizacyj polilyczoych, «po- 
leeznych i ośniałowych, liczne zastępy młodzie 
ży oraz Humy publiczności. W pierwezych rze- 
dach zasiedli: konsul francuski p. Rene-Mon- 
don, O, Pelletier Dominikanin, kolonja. francu- 
ska, gen: Jung, żaba i Kukiel. pp. prof. Ko- 
nopczyńscy, pułk. Rozwadowski, czlonkowie 
Zarządu krakowskiej Chorągwi Związku Haller 
czyków: prezes inż, Gromczakiewicz. wiecpro- 
zesi Tkacz i Wnękowski i sekr. Dr. Truszkow- 
ski, dalej wiceprezes śląskiej Chorągwi Dutko- 
wiak itd, Na esiradzie na głownej ścianie wi- 
iniał duży portret gen. Józefa Haliera. azda- 
hiony draperjami o barwach państwowych i 
kwieciem, poniżej Orzeł polski a obok ustawio- 
no sztandary: Hallerczyków, Stow. weteranów 
im. J. Hallera z Podgórza i Nar. Org. Kobiet- 

Akudemje otworzył prezes inż. Gromcza- 
kiewicz, stwierdzając, że utworzenie armji blę- 
kitnej we Francji jest związane niepodzielnie 
z powstaniom Państwa Polskiego. Mowca wy- 
raził wdzięczność. jaką Hallerczycy żywią do 
sojuszniczej Francji, poczem złożył hołd pa- 
mieci poległych w walkach wyzwoleńczych — 
błękitnych żołnierzy. Obecni uczeili ich pa- 
mięć przez powstanie, poczem zahrał glos Prof. 
Uniw. Jag. Dr. Konopczyński. Scharakteryza- 
wał on ideał polekiego żołnierza w ciągu hi- 


Ośrodek zdrowia dla seminarzystek krakowskich. 


(megdaj odhyło się w Krakowie walne Zgra 
madzenie Towarzystwa „Domu Zdrowia” ucze 


nie im. Henryka Fachońskiego w Bystrej. A 


metrów przez kpt. Skarżyńskiego. Pokazano 
Pn- 


przykład bombardowania z powietrza i zaga 
zowania esiedla wraz z ratowmictwem prze- 
ciwgazowem i pożarowem, Loty pasażerskie 
na samolotach komunikacyjnych i turystg- 
cznych nad Krakowem, Bielanami į Tyfńrem 
Akroha- 


O w tęatrze świetlnym 
wystąni w swoim najnowszem 
| najlepszem arcydzieła 
Upajająca pieśń serca 
i duszy kobiecej. 
Niezrównane arcydzie- 


dziele pierwszorzędne i niedoścignione! 
Muzyka! 


w kinoteatrze 


Najweselszy film sezonu! — Zachwycające arcydzieło komedjowe uajnowszej produkcji caeskiej 


PODPORY SPORTU 


— Kapitalne pomysły i przygody! — Pierwszorzędne sytuacje 
! — Najwieksze zawody fotbalowe kontynentu 
Fenomenalna wesołość! — Radość życia! — W głównej roli — znakomity ko- 

stwarza niezrównaną kreację, iskrzącą się dowci- 
pem — w towarzystwie wybitnych artystów 


(Król 
Szwejków) 


cudowny nastrój uroku 1 wesołości! | 


Przebojowy, rewelacyjny film „Paramounta“. 
Nowy wspaniały sukces słynnego reżysera R. Mamouliana, twórcy filmu „Ulice Wielkomiejskie* 


Potężny dramat wedlug slynnej noweli STEVENSONA. — Arcydzieło. które wywiera nieza- 
larte wrażenia: — W roli Dra Jekylla nowa sława „Paramounta“ artysta wspaniałego talentu 


MIRJAM HOPKINS 
— — Film ze złotej serji arcydzieł Paramounta. — — 


Ceny miejsc już od 60 groszy. 
Najtaniej i najlepiej w „UCIESZE“ 


Dziś 
dni następnych 
w kinatestrze 


i MR. EYDE 


W roli Muriel. narzeczonej Drą Jekylla partner- 
ka MAURICE CHEVWALIERA z filmu „Wesoły 


9. W niedzielą i święta o 3 popołudniu. 


stacji Polski, wskazując na Hallerczyka, jako 
na nowy typ żołnierza odradzającej się Rzeczy 


ku Hallerczyków w Krakowie. 


reprezentująca najczystsze jdcały i najszlachet 
niejsze porywy patrjotyczne, wracała do kraju 
nie poto, hy stanowić jakąś oddzielną grupe na 
rodu czy sektę wojskową, ale jako część wiel- 
kiej bezinteresownej całości. Niestety, zamiast 
użyć jej za zrąb do przyszłej potężnej armji 
polskiej. rozprószono oddziały błękitne, aby 
znikły, chociaż nie zniknęli inni į pamiętali a 
sobie, A jest to niepowetowamą szkodą, gdyż 
wojsko Hallera, skupiające Polaków z Francji, 
Włnch i Ameryki, przedstawiało armię silną 
liczebnie i moralnie. przepojoną, jedynie myśla, 
służenia Ojczyźnie i przez to zespoloną z ca- 
łym narodem, Prof. Konopczyński wskazał 
wknńcn na niehezpieczeństwo, jakie nam grozi 
znowu od zachodu i wyraził życzenie, aby czy- 
stość serc i ideału, jaka Stała się hasłem Hal- 
lerczyków. zgromadziła pod sztandarem naro- 
dowym miljony Polaków dla skutecznej obro- 
ny granic Polski przed nieprzyjacielem, 

Orkiestra bursy Rs. Kuznowieza odegrała 
„„Jeszeze Polska”. poezem nastąpiły prodnkeje 
muzykalno-wokalne, W drugiej części progra- 
mu wygłosił roferat gen. Dr. Kukiel, docent 
Uniw, Jag., historyk wajen, adjutant gen, J. 
Hallera z czasów wojny światowej. przedsta - 
wiające w żywych głowach dzieje powstania 
armji polskiej wo Francji. Przemówienie gen. 
Kukiela podamy w dasłownem brzmieniu w jed 
nym z najbliższych numerów. 

Orkiesira odegrała Marsyljanke. puczem na 
stąpiły w dalszym ciągu produkcje chóru mic- 
szanego Tow. Orsatorrjnego pod kier, dyr. Ba- 
rańskiego. solo skrzypcowe prof. Kozłowskie- 
go. śpiew solowy Tofila Hussa, Hallerczyka 
i deklamacja p. Hierowskiego, artysty dram. 

— n am e 


przemówień i sprawozdań: sen. Rollego, p. Ło- 
dyńskiej, p. Jarosza, p. Kapusty i dyr. Pachoń- 
skiego wynika, że zalożony niedawno Dom 
Zdrowia już w samych początkach oddał uczen- 
nicom wielkie usługi. 

Dom ten ma służyć uczennicom nietylko 
na okres wakacyjny, ale na cały rok dla celów 
pedagogicznych, naukowych i zdrowotnych. 
Dla celów pedagogicznych uczennice gemina- 
rjiów krakowskich przybywały do Bystrej na 
okres kilkunastu dni i odbywały w pobliskich 
szkołach praktykę pedagogiczną za pozwale- 
niem Kuratorjum O. 5. K. Chodziły na hospita- 
cje miały lekcje praktyczne z dziećmi wiej: 
skiemi. Dom ten ma jeszcze jeden cel a miano- 
wicie przyjmowanie uczennie słabych, anemicz- 
nych, schorzałych w ciągu całego roku, any 
przez pewien czas przy pewnej pielegnacji mo- 
glv nabrać sił żywotnych do pracy. Ogółem ko- 
rzystało dotąd z Domu Zdrowia 425 uczennic. 
Województwo i Kuratorjum przez swoich przed- 
stawicieli przeprowadziy wizytację Domu 
Zdrowia, wyrażając najwyższe uznanie dla spo- 
sohów prowadzenia Zakładn, 

Następnie dyr. Pachoński przedstawił sprawę 
własności Domu Zdrowia; dn. 8 lipca 1930 Wy- 
dział uchwalił, aby Dom Zdrowia był na jego 
nazwisko zabipotekowany, ponieważ nie było 
jeszcze statutu przez Województwo zatwierdzo- 
nego. Dlatego w kontrakcie, spisanym przez 
adw. Dra A. Spławińskiego w Jordanowie, wsta- 
wił ustęp „że realność nabywa z zamiarem 
przekazania jej na cele konstytuującego się o- 
hecnie Towarzystwa Domu Zdrowia dla mło- 
dzieży”. Ponieważ statut został zatwierdzony, 
| dlatego konsekwentnie zrzekł się prawa wła- 

sności na rzecz Towarzystwa. 

Całość sprawozdań przyjęto jednomyślnie i 

z aplauzem do wiadomości. 
=——————' 


| — 


Francois-Marsal został ostatnio oskarżony ol 
nadużycia natury pieniężnej. 


o rF kg 

„Jak spędzić lato? 
Pod takiem hasłem została otwarta wystawa| 
turystyczną w Krakowie, 


Staraniem Centrali propagandy turystyki! 
1 uzdrowisk w Krakowie, została wezoraj 


otwarta w miejskiej hali wystawowej przy 
ułicy Rajskiej wystawa przemysłu turysty- 
tznego, ve szczególnem uwzględnieniem tury- 
styki wodnej (kajakowej) i campingowej, Już 
przy wejściu do budynku mystawowego wi- 
dnieją rozstawione ma dziedzińcu namioty z le: 
Zakami, jako prowizoryczne mieszkania letni. 
skowe iurystów. Wystawa urządzona pod ha- 
slem „Jak spedzić lato* uwzglednia w szero- 
kiej mierze najnowsze sposoby letniskowania 


i zawiera hogątą lileraiurę dotyczącą le- 
tnisk i uzdrowisk, Poszczególna organizacje 
turystyczne jak Polskie Towarzystwa Tam 


trzańskie, Polskie Towarzystwo 
cze, Polski Związek Turystyczny. Polski Tou- 
rmy Klub, Miejskie Rinro Propagandy i t. d. 
urządziły własne sioiska bogato zaopatrzone 
w fotografje, mamy i wykrośy, nie mówiac o li- 


cznych fabrykach które wysiąpily z hogatym | 


sprzętem turystycznym. |'olskie Towarzystwo 
Krajcznawcze dzięki zapobiegliwomu i eqengi- 
cznemm prezesowi br. Medweckiemu urządzi- 
In hardzo przejrzyście własny  pawiloń. X 
więjszą pomoc Komitetowi organizacyjnemu 
przyniósł Akademicki Związek Sportowy przez 


zorganizowanie całego działu turystyki wo- 
dnej, za staraniem prol. Plańskiogn.  Wysta- 


wa bedzie otwarta do 30 czerwca włącznie, 
foczem eksponaty zastaną  irzewiczione da 
Warszawy na podebną wystawę. 


saai : E * ? 
Miłośnicy zwierzyńca krakowskiego, 

Od kilku lat rozbudowujący się Zwierzynjeo 
fauny krajowej w Miejskim Parku leśnym „Las 
Wolski“ pod Krakowem, dzięki wydatnej po- 
mocy ofiarodawców nawet z najodleglejszych 
zakątków naszego kraju, uzyskał w ostatnim 
czasie kilkanaścio sztuk nowych okazów fau- 
ny. Między innymi p. Felicja Skarbkowa z Ja- 
hłonnek koło Raligrodu przesłała w darzę dwia 
młode łanie jelenia j rogacza, podnosząc w ten 
sposóh stan jeleni do trzech par. Dowództwo 
8 pułku strzelców konnych w Chełmnie na Po- 
morzu pospieszyło z cennym darem w postact 
wspaniałego niedźwiedzia brunatnego zw. „Ur- 
sus, a pracownicy tramwaju krakowskiego w 
Krakowie zakupili ze składek, w poznańskim 
Ogrodzie zoologicznym niedźwiedzicę „Jadwi- 
ge”, co wybitnie jako godne naśladowania wy- 
pada podkreślić. Prof. Sawicka z Krakowa ofia- 
rowała dwa duże żółwie, prof. Dr. Łoziński z 
Krakowa puszczyka leśnego, Doc. Rogalski z 
Krakowa borsuka, dyr. Klemnsiewicz z Kra- 
kowa oswojonego lisa, leśniczy Dziok z Łah 
sarenkę, leśniczy Pichór z Ziemnej młodego 
rogacza. R. Skorupka z Zakopanego dwulet- 
niego rogacza, Ogród przyrodniczy w Zamościu 
parę dwuletnich pawi i kruka, inż. Kowalski 
z Krakowa oswojoną mewę, kom. Schneider s$ 
Krakowa kilka wiewiórek i t. d. 

Spodziewamy się, że grono ofiarodawców 
nadal zwiększać się bedzie a dotychczasowe 
prowizorjwn w Losie Wolskim z czasem zmieni 
się na piękny zwierzyniec fauny krajowej ł 
spełniać będzie doniosłe znaczenie pedagogicz- 
ne, jake posiada każdy zwierzyniec, dla mło- 
dzieży szkolnej, 


o a nA 
Przy zamawianiu pojedynezych 
egzemplarzy „Głosu Narodu‘ 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę pocztową 10 gr, 
per 
od egzemplarza. 


A J 


Krajoznaw= | 


j 


aj.) 


Pani Hattie Caraway jest pierwszą kobicta, któ | 

ra przewodniczyła senatowi Stanów Zjednoczo. | 

nych. W ręce trzyma ona młotck, oznakę urzę- 
dowania prezesa senatu w Ameryce, 


SAE NY RELENE A 


„Uroczysty obchód chrz. - społecznych || |E 
organizacyj w Radomiu. 


~ dniu 29 maja obchodził Radom uroczy 
ie. święto chrześcijańsko społecznych orga- 
nizacji. Uroczystości poprzedziło  nabożeń- 
stwo w kościełe Jarjackim, następnie odby- 
ło sie posiedzenie zjazdu delegatów z calęgo 
okregu. na którent zostalo złożone  sprawo- 
zdanie z pracy w uhiegłym roku i przedysku 
łowano wytyczne działalności na przyszłość. 
Z przebiegu obrad wynika, że praca chrze- 
seijańskich organizacyj na terenie diecezji 
rozwija s'e bardzo wydalnie i aczkolwiek 
jeszcze nie ogarnia szerakich mas, to jednak 
widać daleko posunietą kansolidacje i wyro- 
hienie członków. 

Po obradach w sali b. kina „Swit“ odbyla 
sie wspaniała akademia. z udzialem nkolo 
1500 osób. przeważnie robotników, na której 
referaty wygłosili Ks. Dr. Cihor patron orga- 


nizacyj, Ks, Dr, W, Krawezyk profesor z Sau- 
"domierzą eraz radny m. Warszawy p. Std 
Spasinski. 

W części 


koncertowej wziął udział chór 
Kongresu Eucharystycznog zo w skladzie oko- 


ło 500 esób wraz z orkiestrą. Chórami or- 
kiestrą dyrygowali Ks. Dr. Rłasikiewicz, i p. 
inż. Egicjman. 

Pod koniec akademjj kierownik cebrz. or- 


Stępień zgłosił rezolueje doly- 
zasad Sspałecznych zawar- 
„Rerum No- 
„awolujace | 


ganizacyj p. 
czące propagandy 2 
tych w eneyklikach papioskieh 
varum“ | „Quadragesimo auno“ 


do współpracy ludzi — dobrej soli — nadl 
przehudowa obecnego ustroju w duchu tych 
zasad, oraz W kwestji *bezrolrocia, szczególnie 
traniacego ludność Radomia. 

W podniosłyn nastroju zgromadzeni opusz 
czali salę, wynosząc jak najwiecej zachely do 
lepszą, 


na 


wytrwania z nadzieją. przyszłość. 


FISTARMONJE 
SZKOLNE 


„Śthneidr a" 


długość I m] 
gzerokaść 0.52 m 
wysokość 1.12 m 
4 oktawowe 
system ameryk 


po zniżonej cenie Zł 650.— 
poleca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34. 


«GLOS NARODU” 


Dziś i codziennie 


89 


Św. Gertruzy 5. 


Wyświetla rewelacyjny film produkcji krajowej. 
Porywający przebój pełen prawdziwego realizmu życiowego. 


z (mia 6-60 czerwca 1932 


E 


w KINOTEATRZE | 
GŹWIĘKOWYM 


Arcydzieło dźwiękowe peł- 
ne słonecznej pogody, sen- 
tymeniu, faseynu ące od- 
wierzną walką namiętności 
ludzkich. 


W rolach głównych: 


Stefan Rogulski, Zosia Mirska, Tadzio Fijewski, Marja Korska, Jeż Kobusz. 


Reżyserja: A. Ford. 


Muzyka: Kajaszek i Górzyński. 


t 
Film ten porwie wszystkich swą treścią i rozmachem reżyserskim jakiego jeszcze w żadnym 


filmie polskim nie widziano. 
Początek seansów o godzinie 5, 7. i 9.10, 


Geny miejsę zniżone | 


W sobotę dnia 7 czerwca br. o g. 3 pop. W niedzielę 5 czerwca br. o godz. 11.30 przedpoł. 


Poranki 


TAJEMNICZA SZOSTKA | 


Ceny miejsc od 50 gr. 


ESAE OEE PRA E T E 


e 


łajcbłedniejsza saia Krakowa centrainie wentylowana — Program Nr. 36. 


- Ponadto w programiie najnowszy tygodnik Foxa. 


w niedzielę o godzinie 3-ciej popołudniu. 


twos; WALLACE BEERY 


głównej 


Sn e zebów przedmiotem nauki w Wo 


- iS s TEZ W Aj py 


W niektórych szkołach wiedeńskich 
cja przedstawia chwilę, gdy siostra milosierdzia 


ZAprowa dzono kursa nauki czyszczenia zębów. Ilustra 


wyjaśnia na, olbrzymim modelu uzębienia po 


trzehę pielęgn: acji jamy ustnej. 


Charbin w maju. 

W ostatnich tygodniach, niby zbiegiem o- 
koliczności Japończycy zmuszeni byli prowa- 
dzić otwarta polityką w kwestji Mandżarji, I ta 
mala doza „samodzielności“, jaką przyznano 
Chińczykom na kierowniczych stanowiskach w 
oficjalnych organach i administracji Mandżu- 
Go zdala się być nichezpieezną dla japońskiego 
dowództwa wojskowego. Obecnie wszystkie te 
instytucje energicznie i bezwzględnie są. jtponi- 
zowane. 

Przyczyna tego kroku byla „zdrada? gene- 
rala Ma. General len, polityk chiński starego 
stylu uprawiał skomplikowaną, doskonale ob- 
myśloną grę taktyczną. Najpierw walczył z Ja- 
prańczykami na czele cicikarskich wojsk chiń- 
skich. Potem „pojednał” się z wrogiem a wre 
szcie zostal ministrem wojny w rządzie nowego 
panstwa mandżurskiego. Jako członek rządu 
myślał, że uda. mu się utworzyć niezależną, ar- 
mię mandżurką i że dzięki skomplikowanym 
taktycznym i | Ei manewrom skonso- 
liduje samodzielność Mandżu-Go.  Zrozumiałą 
jest rzeczą, że pierwsze jego kroki w tym kie- 
rmnku napotkały na opór ze strony Japończy- 
ków, których polityka dawała wysokim dygni: 


I tarzom chińskim korzyś ści osobiste, ale nie po- 


0d soboty Nowość! Film 
dnia 4 czerwca 


w kinoteatrze 


W 


DOM KATOLIGKI 


Straszewskiego 18. 


„UBźdźcy 


W sercu Gór Skalistych ! 


(Za grzech brata) 
Dramat oficera niewinnie posądzonego — Grozą przejwujący pożar Jasów — 


Cudowne ocalenie — Prawo zwycięża — Wiele sensacji — Niezwykłe tempo 
akcji! — W głównej roli znakomity "aktor, bohater z filmu „Człowiek z tłumu“ 


HAROLD MURRAY oraz urocza LOIS MORAN 
Wspaniała ilustracja orkiestry salenowej | — Początek przedst, o 530 i 7,30 w niedzielę od 3 30. 


z najnowszej dźwiękowej produkcji! 
Wśród płonących lasów! 


Rozgrywa się akcja emocjonującego filmu p. t: 


Północnej Kanady" 


Naprężone stosunki 


w Mandżurii. 


lityczne. Generał chiński przekonawszy się o 
bezpłodności wysiłków w tym kierunku, posta- 
nowił wszcząć otwartą waikę. Wyjechał do Sa- 
chaljann nad Amurem, gdzie dotychczas nie 
dotarła okupacja japońwka i stąl rozesłał do 
całego światła płomienne odezwy narodu chit- 
skiego. w których demaskuje istotę akcji Ja- 
pończyków w Mandżurji. Odezwy te oczywiście 
glošuym echem odbiły się w całych Chinach. 

Po konflikcie z ministrem wojny sojusznicze 
go państwa mandżurskiego Japonja wystąpiła 
energiezniej. Do wszystkich ministerstw przy- 
dzielono japońskich urzędników, wyposażonych 
w rozległe pełnomocnictwa. Wszyscy Chińczy- 
cp, którzy odznaczali się inicjatywą zostali u- 
sunięci z urzędćw. W imienin instytucyj man- 
dźurskieh występują na zewnątrz i formalnie 
tylko dygnitarze japońscy, 

Chińczycy myśleli, że uda jm się podstę- 
pem wziąć górę nad Japończykami j obecnie do- 
piero przekonywują się, jak srodze się zawiedli, 
Japończycy zaś mieli sposobność przekonać się, 
żę wrodzonej nienawiści, jaką żywią Chińczycy 


| 
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wobee Japończyków, nie da się dyplomatycznie 
ani łapówkami usunąć. 

tuch partyzancki opanował całą północną 
Mandźurję. Ruch ten wszczął się nietylko w 
rejonach odleglejszych. ale również wzdłuż lj- 
nij kolejowych, Drobne utarczki zdarzają się 
coraz częściej. W specjalnem rozporządzeniu 
rząd zakazuje siania w pobliżu linij kolejowych 
wysokich traw i krzaków. ponieważ w nich 
znajdują partyzanci bezpieczne ukrycie. W © 
statnich dniach japońskie wojska posuwają się 
ra wschód i na północ od Charbinu kołeją i pa- 
rowcami. Mora one wprawdzie zmusić party- 
zantów dn ucieczki. ale nie mogą ich wytępić, 
oly} znajdują oui doskonałe kryjówki w lasach 
i stepach. Dziś jest jnź jasnem. że Japonja zmu- 
szona będzie wysłać do Mandżurji olbrzymią 
ilość wojska, aby utrwalić swą okupację, 

W ostatnim czasie stosunki  japońsko-so- 
wieckie zostajy znacznie zaostrzone, pomłmo 
wszelkich oświadczeń, zapewniających o odwro- 
tuym stanie rzeczy. Przyczyniły się do tego po- 
nowne starcia w pobliżu Charbinu. próba wy- 
rzneenia w powietrze mostu na Sungarze i are- 
sztowanie obywateli sowieckich w Charbinie. 
Na zewnątrz oczywiście w ostatnim czasie zda- 
je się. że nastąpił pewien przełom i że napięcie 
w stosunkach sowiecko-japońskich cośkolwiek 
się zmniejszyło. Przypisać to należy temu, %8 
w Tokjo dobrze uświadamiają sobie, iż kon- 
kt z Związkiem sowietów w czasie, kiedy 
Mandżurja nie została jeszcze spacyfikowana ł 
stawia opór rządowi japońskiemu, byłby nie- 
bezpieczny, Naczelnik japońskiego oddziału oku 
pacyjnego w Charbinie. generał Hasebo, wydał 
niedawno odezwę. w której podkreśla. że w Ża- 
dnym wypadku nie dopuści, aby „ktoś trzeci” 
mieszał się do wzajemnych stosunków sowieckę 
japońskich, które dotychczas rozwijają "a n oai 
malnie. 

Słowa te pojmowane były w Oharhinie jajo 
przestroga dla. rosyjskich emigrantów, którzy 
w ostatnim czasie wznowił swą działalność an- 
tysowięcką. Znawey stosunków wiedzą jednak, 
dobrze. że stosunki pomiedzy Japonią a Sa” 


wietami są stale nadzwyczaj napięte. 
Dr. Lan. 


Radijo. 


Wtorek 7 czerwca. 

Kraków. (312.8) Œ. 11.58 Sygnał osssmy 
12.10 Przegląd prasy; 12.20 Płyty gramotng a 
12.40 Komunikat met. z Warszawy; 12.45 P 
ty wisieć 15.00 Komunikat gosp. z Wór 
szawy: 15.30 „Chwiłka lotnicza” z Warszawy? 
15.35 Ai gramofonowe; 16.35 Transmisje, z 
Warszawy: 19.15 Rozmaitości; 19.30 Progr 
na dzień następny; ‘19.35 Prasowy dziennik rad 
dał z Warszawy; 19.45 „Stary Kraków* w opr 

T Pobrzyckiego: 20.00 Transmisje z Ware 
SZAWY: 22.30 Transmisja koncertu europejskie 
go z Paryża; 22,40 Transmisje z Warszawy. 

Katowice (408.7) G. 11.58 Sygnał czasu 
12.10 Przegląd prasy; 12.20 Intermezzo muzycz- 
ne: 12.40 Komunikat met. z Warszawy; 12,45 
Płyty gramofonowe: 15.00 Komunikat gosp. 7 
Warszawy: 15.10 Intermezzo muzyczne; 16.40, 
Transmisje z Warszawy; 18.20 Muzyka lekka 8 
Warszawy: 19.15 Rozmaitości, 19.25 Program 
na dzień następny; 19.30 Komunikaty sporto- 
we: 19.45 Odcinek powieściowy: 20.30 Koncert 
europejski z Paryża: 22,40 Muzyka tan. 

Lwów, (308.7) G. 11.58 Sygnał czasu; 12.0 
Przeglad prasy: 12.40 Komunikat met. z War- 
szawy: 16.35 Program na dzień następny i „Sib, 
va rerum”: 16.40 Transmisje z Warszawy; 
19.15 Rozmaitości oraz komunikat Małop.. 
Tow. Zachety do hodowli koni w Polsce; 19.45 
„Filmy ubiegłego sezonu”: 20.00 Transmisje z 
Warszawy: 20.20 Transmisja 7 Paryża. Koncert 
europejski francuski: 22,40 Wiadomości spor- 
towo » Warszawy: 22.50 Muzyka tan. z Ware 
SZAWY. T rwr 
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Przy zmianie adresu prosin | 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad- 


resu. 


PUSZYSTE SUCHE WŁO! SY 
TO OZDOBA GŁÓWKI KOBIECEJ, 


RÓŻNYCH M WYROBÓW 
| SZANEST O GD GRANE a] 
POLECA: 


Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny 


im. św. Teresy 
Telefon 135-09 


Stale na składzie: periumy. 


Na prowineje 


CELIELKLLTLE] 


STETAN HYI 


wody kolońskie pudry, (także na wagę). mydła, kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów. gabki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne, 


odwrotnie za zaliczeniem. 


©%098000000300040900063000000039 RS) 
| 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 
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„GŁOS NARODU" z dnia €-go czerwca 1932 
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Od sezonu do sezonu. 


Ambicją dobrej gospodyni powinno być do- 
trwanie z zapasami, poczynionemi poprzedniego 
roku, aż do chwili, kiedy zaczynają się nowe. | 
Tak tedy jeszcze obecnie powinnismy dojadać 
dżemy i konfitury zeszłoroczne, Bo już zbliża 
się czas. kiedy rozpocznie się na dobre kam- 


panja smażenia i przetwarzania owoców — li 
potrwa aż do paździęrnika. Truskawki, czere- 
śnie, maliny — i tak dalej, aż wreszcie dereń 


i borówki zakończą sezon. | 

A truskawki już będą bardzo prędko. Te, , SME 
które już ukazały się w handlu, są jeszcze bar- §% 
dzo drogie. Na rynkach sprzedają także agrest, 
jeszcze bardzo mały i zielony. ktoby chciał j% 
dnak robić dżemy trochę kwaskowate i pyszne, 
w smaku, choćby nieco droższym kosztem, mo- 
że to robić juź i teraz. Agrest zbyt dojrzały, ` 
nie nadaje się do przetworów. Dobre jest także ! 
połączenie agrestu z rabarbarem, a pomniejsza , 
koszt wobec drożyzny agrestu przed  dojrze-| 
niem. Wogóle poczciwa ta roślina — rabarbar | 
— uzupelnia doskonale wszystkie braki i jest 
w gospodarstwie nieoceniona. | p 

Ogólnie biorąc jednak, mamy teraz przed- ; gg 
nówek, I teraz dopiero odczywamy dobrodziej- i 
stwo zapasćw, porobionych w porę. Dżemy i; 
konfitury w domu ułatwiają niesłychanie gos- 
podarstwo. Desery wszelkiego rodzaju, które 
dawno już przez ludzi rozsądnych przestały być 
uważane za zbytek, będąc daniem odżywczem 
i posilnem, można z łatwością odmieniać i uro- 
<maicać. mając do rozporządzenia przetwory 9- 


Wygied seimu pruskiego 


w czasie jego mowy doszło do krwawej bójki. 


l s. 
po walce hitlerowców z komunistami. U góry po lewej stronie: poseł komunista Pieck; B Firmy i KOPICZYNSKI | ka 
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į pięgdzy i trudzie pracy. Zaczerpnąć świeżego 
powietrza do zakurzonych płuc į wsączyć w sie 
bie radość życia i błogi spokój! 

A gdy będziemy odpoczywali wśród pachną- 
cych traw wówczas zrozumiemy, jak bliską nam 
jest przyroda, a jak dalekiem gorączkowe ży- 
cie w skupisku szarych domów. Koszmarnym 
snem wyda nam się pobyt w mieście, w ogłu- 
piających kołowrocie trosk i kłopotów. Bo, ně 
dznem jest życie mieszkańców miast, Kiedyś, 
gdy ludzkość, krocząc po stopniach stuleci, 
dźwignie się na wyższy poziom bytowania, 
wtedy porzuci ciasne wąwozy miast i zbliży się 
do natury. Bo zdała od niej schnie człowiek, 
marnieje i „odnaturza się". 

Więc nie traćmy kontaktu z przyrodą. Szu. 
kajmy jej przy lada sposobności i czerpmy z 
niej siłę do walki o byt. Bo walka jest ciężka 
i ten tylko zwycięży, kto znajdzie dość sił, 
by stawić czoło piętrzącym się trudnościom. 


Konrad Nawra. 


wocowe. Są przytem i tanie, į zdrowe. į poży* 
wne. Biszkopt ukręcony w parę minut, oblany 
sokiem. przełożony dżemem, raz takim, drugi 
raz innym. budyń. ryż na słodko z konfiturami 


Pochwała przyrody. 


Jest czerwiec. Słońce grzeje silnie i przycie: 


BI 
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m Kraków, ul Bracka 2. Tel, 123-30 $ 
LJ która przyjmować będzie zlecenia na: z 
F Szatv liturgiczne, bronzy i srebra kościelne. $ 
5 Reprezentacja adamaszków i brokatów kra- @ 
: ś owych i zagranicznych. Wszelkie akcesorja M 
dla zakładów hafeiarskich. a 


>— wszystko to są potrawy, których nie można 
zaliczyć do zbytkownych. alba dogadzających 
smakowi po najedzeniu się już uprzednio inne- 
mi daniami. Jest ta jedna z cześci podstawo 
wych nbiadn. Zwłaszcza teraz, kiedy gorące | 
dnie odbierają apetyt na mięso. 

Kto więc nie porobił w zeszłym roku zapa- 
sów, kierując się krótkawzroczną oszezędnością, 
ten wydaje teraz na obiady znacznie więcej. 
niż gospodynie przezorne i umiejące kalkulować 
na dalszą metę. Ha! za każde doświadczenie się 
płaci, i to nie dziwnego. Trzeba tylko umieć 
wyciągać ze wszystkiego nauczkę na przy- 
szłość. HAP: 


Od Administracji. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu- 
meraty za miesiąc 


czerwiec. 
Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
łegających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 


mnia skórę. Zdala od rozgwaru miasta ciągną 
się ciche pola, wśród rzadkich drzew widać 
zielone łączki, w głębi ciemnicje smuga lasu.. 
Wiatr cicho szemrze i przynosi zapachy niczna- 
nych kwiatów, cienistego boru į stwarza w 
człowieku błogi nastrój odpoczynku dla ciała i 
myśli. Naprężone muskuły i nerwy wypoczy- 
wają, — słoneczna cisza wpływa kojąco na 
zgoniony troskami powszedniemi umysł, a w 
sercu wywołuje uczucie nieznanej, dobrej ra- 
dości.., 

Matka — przyroda znów przygarnia swe 
dziecię, — ezłowieka, który porwany prądem 
swych idei, poszedł mieszkać w kamienistem 
morzu szarych domów, poszedł walczyć w imię 
niepojętych haseł i zapomniał, że łączą go =» 


matką — przyrodą nierozerwalne nici. Zaprze- 
dał się w niewolę pięknych słów, jak: praca, 
obowiązek, konieczność, poświęcenie — i pra- 


cuje, pracuje, pracuje... Nawet cieszy się, że 
może pracować... 

Pieniądze. W kamienistem morzu znaczą one 
prawie wszystko. One są miarą wartości wszel- 
kich rzeczy. Wszyscy ich pragną i walezą o nie, 
Dla nich szarpią nerwy j rujnują zdrowie. Cho- 
rują z wyczerpania. I zapominają, że zdala od 
rozgwaru miasta, wśród cichych pól znaleźć 
można odpoczynek,, równowagę ducha, radość 
życia... Zbyt mało o tem myślą ludzie, ściśnięci 


nam pozwoliła przetrzymać ciężkie czasy, Mus, 


my napoić serce otuchą i wiarą, odrzucić na 
pewien czas balast troski, przygnębienia i nie- 


pokoju — a gdzież łatwiej uda się nam to, 
Jak nie wśród zicleni pól, lub ciszy lasu?! 


Zrozumieli to doskonale Amerykanie j naro- 
dy zaehodnio-europcejskie, peświęcająe koniec 
tygodnia, t. zw. „weekend“, (t. j- sobotę po- 
poludniu j niedzielę) na wyjazd za miasto, Za- 
bierają zwykle ze sobą namiot. żywność i naj- 
niezkędnicjsze przedmioty | wyjeżdżają „na ło- 
no 'przyrody* całemi rodzinami. W niedzielę 
wieczorem wracają do domów odświeżeni fizy- 
cznie į duchowo. 

Just ezerwiee. Ciepło. zielono. rozkosznie. 
Tu strumyk, tam łączka. A w głębi las. Kwia'y 
pachną i wietrzyk szumi. Tylko przyjechać! Rzu 
cié kamienne koszary. Zapomnieć o zmorze pło- 
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O PORADNIA ARTYSTYCZNA 
[R ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTOW PLASIYKOW 


W KRAKOWIE, PLAC SW. DUCHA 5, 
Telefon 117-08, konto P.K.O. 405.440 


przyjmuje wszelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalugowe, i rzeźbiarskie. 


DRUZZCZNOCEKZOCECARONNNM 


PONGOLA Kapelusze 


wanie potaniały męskie 


Damskie pończochy od 1.401 
na obecny sezen po 


Również skarpetki, ręka-. 
wiezki bieliznę damską cenach zniżonych 
poleca 


i męską poleca | 


Zoiia Aksakowa 


Kraków, Wiślna L 4. ANTONI darosz, 


Na skłagzie wszelkie przy Kraków, Sławkowska 24 
bory do krawieczyzny. | Dom XX. Marków. 


ara 


niezwłocznie zaległości wyrów- | troskami. 
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posiąść pogodę i radość wewnętrzną. któraby 


KAZIMIERZ N. GOŁBA. "30 


W cieniu wielkiej legendy. 


Goszczyński, szarpiąc płowego wąsa, tak zacie- 
kle perorował o czemś z Maurycym Mochnackim, że 
Dawidowski musiał wprzód, z pominięciem ich, za- 
poznać się z lwowskim redaktorem Ludwikiem Na- 
bielakiem, Ksawerym Bronikowskim i szydersko 
patrzącym Walerjanem Rottermundem. 

Zgubiwszy się całkiem wśród tylu nowych twa- 
rzy, poznał jednakże zaraz Dawidowski, że pierwszą 
personą pośród tego grona jest właśnie Maurycy 
Mochnacki, który założywszy nogę na nogę i oparl- 
szy się o staroświecki szpineł, z Goszczyńskim na 
stronie rozmawiał. 

Jakoś widocznie urwała się ogólna dyputa, bo 
ten i ów zbliżali sie i coś po kątach pouinie do 
siebie gadali, jakby obecność przybysza związała 
swobode ich języka. Nie było kwestji, któraby można 
było na stole postawić. Coś zerwało się w głośnym 
przed chwila jeszcze chórze. 

Dawidowski odniósł tedy arcygłupie wrażenie, 
że to jego wejście wniosło ten nieprzyjemny nastrój. 
Zrozumiał, że tu wszystko spiskową robotą pachnie 
i tem boleśniej odczuł nieufność, że jako wierny 
uczeń organisty Krattera, sam się za doświadczonego 
spiskowca poczytywał. . 

Szczęściem Bońkowski uratował sytuację głośnem 
oświadczeniem, że można już porzucić literackie te- 
maty, bo tańce i szampan pochłonęły doszczętnie 
balowa socjetę. 

— Ale czuwaja inni na ulicy! — poruszył się 


Mochnacki — przerywając dyskurs z Goszczyń- 
skim. — Lokaje moga być na ich żołdzie! 

— Bardzo fachowe spostrzeżenie! — zauważył 
zwrócony do Nabielaka Rottermund. — Któżby z nas 
wiedział, kto tam jest na żołdzie. 

Mochnacki przybladł. Przymówka do jego nieda- 
wnej niezbyt czystej przeszłości była niedwuznaczna 
i ukłuła go boleśnie. Już z ust jego paść miał grom 
jakiś w odpowiedzi, gdy nagle ośmielił się wmieszać 
Dawidowski: r 

— Lokaje pracą przeciążeni! Nie mają sposob- 
ności! A zawodowcy z ulicy wejść tutaj nie moga! 

Mochnacki, wytracony z gniewu, teraz dopiero 
dostrzegł obecność nieznajomego: 

— A! podchoraży? tutaj? : 

Dawidowski skorzystał z tego, żeby mu się 
przedstawić, a także Goszczyńskiemu, którego Po- 
przednio ominał. 

— Ranga sierżanta? rzadki wyjątek — zauwa- 
żył Mochnacki. — Musieliście dobrze w pułku się 
odznaczyć. Tylko dla podchorażych i podoficerów 
jest łazienkowska Szkoła. | 

Bońkowski wtracił coś o hrabiowskich protek- 
torach. 

— Najlepiej bez hrabiów! — przeciął Moch- 
nacki. — Zasługa własna to więcej, niż łaska 
z siedmiopałkową korona! 

Może umyślnie dłużej zajał się Dawidowskim, 
by zatrzeć wrażenie nieodpartej zaczepki Rotter- 
munda, bo zapytał go, jak dawno jest w Szkole i czy 
żyje w dobrych stosunkach z bratem jego, podcho- 
rążym Kamilem. _ 

— Musiał Dawidowski przyznać, że Kamil Moch- 
nacki jako jeden z najświatlejszych kolegów, matu- 
rzysta, choć trochę watłej postaci, wydał mu sie 
lepiej , niż inni, ułożonym. Zdumiał sie jednak, gdy 
padło zapytanie, czy był już kiedy na ulicy Widok? 


Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzemieślniczemi. Na żądanie projekty 
w skali Poradnia dostarcza gratis. — 


Nie zrozumiał, Wyczuł jednak, że przez to nie 
zrobił dobrego wrażenia. 

Wreszcie pytanie o Wysockim. 

„ Drgnał. Cóż to znaczy, że tu wszyscy o Wysoc- 
kiego potrącają? Rożniecki, Bońkowski, któryś z „Ji- 
teratów", teraz Mochnacki... 

„, Coś oni wiedzą albo przypuszczają, czego on 
nie wie, ani nie przypuszcza... 

Wyczuł jednak, że odpowiedzia wzbudzi lub 
przekreśli zaufanie. 

— Myśmy za nim, jak za nikim — wszyscy! — 
zaryzykował, — Toć to przyjaciel, a nie przełożony! 
Przytem instruktor jest nad instruktory! 

— Toście madre słowo rzekli, podchoraży! — 
pochwalił go Mochnacki i dodał dobitnie: — Wkrótce 
pewnie poznacie go lepiej! 

— Łukasińskiego godny to sukcesor! — wtrącił 
odważnie Bońkowski. 

„Literaci* spojrzeli po sobie, jakby pytali się 
wzajem, czy można wobec nieznanego z przekonań 
młodzieńca mówić o wszystkiem — otwarcie. 

Bońkowski nie miał już tych skrupułów. Zaufał 
Dawidowskiemu zupełnie. 

— Byle tylko szczęśliwszy był od majora czwar- 
taków! — dodał umyślnie, by rozproszyć widoczne 
obawy towarzyszy. » A ( 

— Mówicie panowie — poparł go nieświadomie 
sam Dawidowski — o tym oficerze, który zamknięty 
w koszarach artylerji wołyńskiej... na Smoczej? 
nieprawda? ` : 

— Tak! — potwierdził Zenon Niemojewski. k 

— Widać więc, że Warszawa nie zapomniała © 
powazkowskiej egzekucji, skoro był ktoś, co naszego 
podchorażego ~ pouczył- o polskim- męczenniku ———- 
mówił coraz wyraźniej Mochnacki. — Ale nie dzi- 
wota! my wszyscy wyszliśmy z jego szkoły, wszyscy 
jesteśmy z niego! 

‘Ciąg dalszy nastąpi). 
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